 

USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
USA w Deklaracji Lodzkiej

Autor: Piotr Zarebski

Moi Drodzy
Darek Olszewski z Chicago zlozyl akces wspolpracy pod Deklaracja Lodzka ! (prosze przeczytac teksty do konca tej wiadomosci - kilka linkow)

patrz informacja na: 
http://www.wroclawskikomitet.pl/komitet/inicjatywy/item/184-deklaracja-%C5%82%C3%B3dzka-%E2%80%93-wa%C5%BCny-krok-w-kierunku-patriotycznej-jedno%C5%9Bci

Tutaj tez -  Nowym Ekranie:

http://wroclawskikomitet.nowyekran.pl/post/1657,deklaracja-lodzka-urbi-concordia-ibi-victoria
Deklaracja Łódzka – urbi concordia, ibi victoria

 

DEKLARACJA
NARODOWEJ INTEGRACJI I WSPÓŁDZIAŁANIA POLAKÓW
KU ODNOWIE RZECZYPOSPOLITEJ
 

Opowiadamy się za powołaniem narodowej sieci ruchów, stowarzyszeń, grup nieformalnych i osób prywatnych, w Polsce i poza jej granicami, identyfikujących się z ciągłością II RP i kolejnymi zrywami niepodległościowymi Narodu Polskiego od 1956 roku poprzez 1968, 1970, 1976, 1980, oporem w stanie wojennym, aż po tragedię „smoleńską”.

Nasz apel kierujemy do wszystkich, którzy pragną działać na rzecz silnej i niepodległej Rzeczypospolitej, z poszanowaniem jej historii i tradycji, których wyrazem jest hasło:

Bóg,  Honor  i  Ojczyzna.

Ideą przyjętego porozumienia jest nawiązanie kontaktów i podjęcie współpracy na poziomie narodowym. W perspektywie podjętych działań zakłada się: integrację, współdziałanie, wymianę doświadczeń, opiniowanie wydarzeń politycznych, organizowanie wspólnych przedsięwzięć, edukację, wzajemną promocję i wymianę informacji między wszystkimi podmiotami, które przystąpią do niniejszej deklaracji.

Deklaracja powyższa, zrodziła się w środowisku Komitetów Poparcia kandydatury Jarosława Kaczyńskiego na Prezydenta Polski /mi. Łodzi, Trójmiasta, Wrocławia, Pabianic/ i jest odpowiedzią na przesłanie Konferencji w Jachrance, wyrażone w przyjętym przez jej uczestników oświadczeniu, które mówi:

„Odwołujemy się do dziedzictwa ideowego, na które składa się tożsamość narodowa oparta na pamięci historycznej, patriotyzm, silne i solidarne państwo o mocnej pozycji na arenie międzynarodowej.
Ideom tym chcemy służyć poprzez skoordynowaną działalność naszych środowisk lokalnych i zawodowych. Łączymy się w szerokim ruchu, za którego patrona obieramy śp. Prezydenta Lecha Kaczyńskiego. Rozpoczynamy integrację aktywnych obywateli, podzielających nasze przekonania oraz przystępujemy do wspólnej pracy, której celem jest naprawa Rzeczpospolitej.”

Deklaracja ma charakter otwarty. Prosimy o jej rozpowszechnienie w mediach i w bezpośrednich kontaktach. Wszystkich, którzy zechcą do niej przystąpić prosimy o jej poparcie.

Łódź, 16 grudzień 2010

W imieniu inicjatorów:
 

Piotr Zarębski – Łódź zarebski.piotr@gmail.com
Marian Koczur – Pabianice komitet@mariankoczur.pl
Beata Kuna - Trójmiasto kunabeata@gmail.com
Marek Delimat - Wrocław kontakt@wroclawskikomitet.pl
 

Ewa Kubasiewicz - Francja

Czesław Lipka - Australia

Viola Kardynał - Kanada

Jola Wilgucka - Kanada

Jadwiga Chmielowska - Katowice

Halina Spasowska - Wrocław

Dominik Sankowski - Łódź

Dariusz Olszewski - USA


Chcę także zwrócić Pańską uwagę na przybierającą na sile dyskusję wokół mało zdecydowanej postawy JK i samego PiS-u oraz możliwości ominięcia, przy dalszej bierności tych ośrodków, znacznej części ruchu posmoleńskiego a także jego anarchizacji. Ciągle uważam, że nasza koncepcja federacyjna jest rozwiązaniem optymalnym tylko jakoś nie można się z nią przedrzeć do JK.


http://nathanel.nowyekran.pl/post/1467,blogosfera-na-listach-wyborczych-pis
Blogosfera na listach wyborczych PiS?


 

 

 

 

         Czemu nie. Dla mnie wydaje się to być naturalne.

I nie myślę tu o żadnej konkretnej osobie, a tym bardziej o mnie samym.Dla mnie na wkraczanie do polityki jest za późno a i ochoty raczej nie widzę. Czasu jest jeszcze sporo i jeśli PiS nie wyciagnie ręki do blogosfery , to wyciągnie nogi.

   Trzeba na świat patrzyć szeroko otwartymi oczami i obserwować.
Sukces Parti Republikańskiej w USA był oparty nie tylko na jednej stacji telewizyjnej, której PiS akurat nie posiada (TV Trwam to nie ta liga) ,ale był możliwy głównie dzięki internetowi. 
I mam na myśli nie tylko Facebook czy Twitter .
  Mamy w Polsce kilka patriotycznych portali przez które można szybko dotrzeć do dziesiatek tysiecy ludzi. Przez nich ,dalej od setek tysiecy.Trzeba najpierw tych ludzi dostrzec, tak jak dostrzegają ich ( nas ) wrogowie Rzeczypospolitej. Jeśli oni knuja jak nas neutralizować czemu PiS nie robi nic aby nas pozyskać i z nami wspólpracować. A jest z kim.
   Wystarczy poczytać ,aby przekonać się jak wielu jest ludzi z olbrzymia wiedzą polityczną. Ludzi którym większośc dzisiejszych posłów do pięt nie dorasta. Sa to ludzie którzy nie tylko wiedza co i jak powinno się i można zrobić, ale też mają do tego serce i chęci.
    Sa tu ludzie nie tylko piszacy, ale działajacy. I to jak.
Powiem tylko choćby o ruchu ObCiachowym.  [image: image1.jpg]


   Rzecz cudowna, sprawnie i ciekawie prowadzona. Komu z dzisiejszych polityków przyszłoby do głowy taką inicjatywę podjąć. Mało tego. Może z moim słuchem już kiepsko ale nie słyszałem aby zbyt wielu poliytyków włączyło się osobiście i czynnie do udziału w przeprowadzonych dotychczas happeningach.
 Ruch 10 kwietnia.   [image: image2.jpg]Huch LD Kwietnia
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    A inni.

     Czy znacie polityków , których w końcu utrzymujemy, którzy nie z "ambony" wspierają te ruchy ale utrzymuja kontakty z organizatorami i udzielają technicznego ( w biurach poselskich) bądź materialnego wsparcia.
    Czy etatowi pracownicy biur poselskich czy partyjnych włączają się praktycznie do działań.
Dlaczego nie wiemy o czynnym uczestnictwie etatowych polityków? Wyprowadźcie mnie z błędu jeśli mylę się mówiąc, że nic takiego w praktyce nie ma.

Zwracam się do roszerzonej Rady Politycznej , do Forum Mlodych do Klubu Poselskiego PiS do wszystkich którym dobro Polski leży na sercu.
 

    Połączmy nasze wysiłki . Stwórzmy armię Odnowy Rzeczypospolitej.Jest nas wystarczająco dużo, musimy działać razem, mówić głośno jednym głosem.Te wszystkie pojedyńcze drobne patriotyczne strumyczki , moga połączyć się w jedną wielką rwąca rzekę, ktora spłucze gówno jakie zalało Naszą Ojczyznę.
                                                 [image: image4.jpg]


 

Jak długo będziemy tolerowac tych którzy wszystko PO-PSuLi ?

                                                [image: image5.jpg]



     Na listy wyborcze powinni trafić ludzie najlepsi, nawet jeśli nie sa dziś formalnie członkami PiS-u. Skoro dotychczas już tacy trafiali, skoro trafiali neofici z innych parti ( nawet z PZPR) to pytam: dalaczego nie ci  którzy już dzis, teraz,codziennie swoje : czas, życie i pieniądze poświęcaj?

Dziś jest jeszcze czas, aby o tym pomyśleć.

Skoro są tacy, niedawno wyniesieni na wyżyny z których już nie widza tych którzy ich tam wynieśli, pokażmy im, że my się możemy bez nich obejść . 
Oni bez nas nie.
Są wśród blogerów specjaliści we wszystkich dziedzinach: prawnicy, historycy, inżynierowie ,lekarze, rolnicy, nauczyciele.
Stanowimy siłe.

Jeśli nikomu nie zechce się skorzystać z tej podpowiedzi wcześniej czy później zorganizujemy się sami.

    Tak jak zorganizowali się ludzie w  USA. Tea Party nie ogladała się na Republikanów .Dwa lata jeszcze nikt nie myślał o nich a dziś to GOP zbiegaja o ich wsparcie.
Wśród zwolenników Tea Party zdecydowanie przeważa światopogląd religijny i konserwatywny. Politycy ruchu sprzeciwiają się aborcji i legalizacji związków homoseksualnych. Szacuje się, że politycy utożsamiani z Tea Party zdobyli około 40 miejsc  w wyborach do Kongresu zaledwie  w rok od podjęcia aktywności.
Zwolennicy ruchu opowiadają się za zmniejszeniem biurokracji, podatków, wydatków, długu publicznego oraz deficytu budżetowego. Deklarują też swoje szczególne przywiązanie do Konstytucji oraz do kapitalizmu zagrożonego ich zdaniem przez "obammunism". Nie ukrywają swojej niechęci do rządu i politycznego establishmentu w ogóle, oskarżając ten pierwszy o stopniowe i konsekwentne ograniczanie praw i swobód obywatelskich.
My mamy dokładnie te same powody i te same możliwości ,aby sie zorganizować.
                                [image: image6.jpg]



       Na razie spiskowcy Okrągłego Stołu wszystkich formacji blokują utworzenie Jednomandatowych Okręgów do Sejmu. Ale możemy powtórzyć rok 1989 i przejąć we władanie Senat. O tym też drodzy przyjaciele pomysleć warto.

  Na dzisiejszych "polityków" oglądać się i liczyć nie należy. Utwierdzili nas w tym już zbyt wiele razy. Zbyt wiele.
http://marekkajdas.nowyekran.pl/post/1506,pis-jest-jaki-jest-ale-musimy-na-pis-glosowac-w-tym-roku
PiS jest jaki jest, ale musimy na PiS głosować w TYM roku

W mojej sytuacji zadeklarowanegp, ale krytycznego, samodzielnie myślącego wyborcy PiS i braci Kaczyńskich (od 2005 roku) nie jest to trudne, bo nie zmieniam poglądów tak szybko. Zanim kiedyś (jeśli) poprę inną siłę polityczną (chyba sam ją założę hahaha), to upłynie sporo wody, w tym roku na pewno zagłosuję na PiS, zapewne jednak na mniej znanego kandytata, spoza grona faworytów twardo popieranych przez PiS. Przykładowo bardzo cenię panią Beatę Szydło, ale Polska to nie jest tylko gospodarka, samorządy i tego typu "babskie" sprawy. Geopolityka wymaga męskiego, POLSKIEGO umysłu na miarę Dmowskiego, takich nam trzeba elit. Poza tym trzeba stawiać na żarliwych, autentycznych katolików, to bardzo ważne!

Tak naprawdę słabo znamy poglądy wielu, większości parlamentarzystów PiS, prawda niezbyt nas ciesząca wychodzi przy ważnych głosowaniach, różnych akcjach, wypowiedziach, projektach ustaw, programie PiS, nawet statucie PiS bez koniecznych odwołań do Boga, kanonu katolickiego i Narodu Polskiego. Trudno popierać zwolenników TL spoza grona kluczowych polityków PiS, którzy głosowali na TL jako część systemu, establishmentu niejako służbowo. Im wybaczam - to ścisłe otoczenie Jarosława Kaczyńskiego. Głosowanie przeciw TL utrudniłoby im politykę zwłaszcza zagraniczną (to jeszcze zagranica jest?) w UE. Szaracy z PiS mogli spokojnie zagłosować przeciw TL, ale widać naprawdę w swej większości bezkrytycznie popierają UE - na takich głosować nie możemy w tym roku!!! To jest to główne lobby new world order, im to pasuje, mają z tego profity coraz większe i ich rodziny. Należy zatem dokonać radykalnej przemiany parlamentarzystów PiS w grono eurosceptyków, katolików, narodowców, konserwatystów i prawie wszyscy mają być prawdziwymi katolikami. To od nas też zależy jakich ludzi poprzemy, jakich wybierzemy.

Namawiam do poparcia PiS przez szeroką koalicje różnych sił patriotycznych i Blogerów, niech Naród Polski warunkowo poprze PiS Jarosława Kaczyńskiego dla swojego dobra. Sytuacja jest KRYTYCZNA i wymaga takiej akcji.
Trzeba to jednak mądrze zorganizować, należy z PiS, właściwie z Jarosławem Kaczyńskim sporządzić jawną UMOWĘ PISEMNĄ i ustną w świetle kamer o współpracy, o warunkowym poparciu Narodu Polskiego dla PiS w 2011 roku. Należy też uzyskać po 1-2-3 miejsca na każdej liście okręgowej PiS dla naszych ludzi spośród blogerów i osób szanowanych z dorobkiem, oraz z pomysłami, poparciem. Ci ludzie będą mieli wolną wolę co zrobią po wyborach, ale nie mogą przejść do PO, do obozu wroga. Mogą jednak założyć własne koło, klub współpracujący ściśle z PiS, koalicyjny.

Wiem że wielu z Was pluje na PiS i Jarosława Kaczyńskiego, ale zastanówcie się jaka jest perspektywa tego roku 2011. Albo wygrywa PiS i mamy szanse na nowe, na rozwój demokracji, wchodzenie do polityki nowych sił patriotycznej prawicy katolickiej, albo wygrywa koalicja PO-SLD-PSL z innymi kanapami im życzliwymi. Nie ma inne opcji realnej, chyba że od razu rewolucja, wojna domowa i interwencja zagranicy jak w XVIII wieku, jak w 1939.

Możemy oswoić PiS choć choć trochę. Jest okazja wyjątkowa, są słabi, POTRZEBUJĄ NAS, a my ich...

Jeżeli Naród Polski poprze swoimi wszystkimi nurtami Jarosława Kaczyńskiego, to będzie jak na Węgrzech. Wygramy z 2/3 mandatów, zmienimy konstytucję, skasujemy TK i wiele sowieckich, masońskich, agenturalnych wynalazków. Nie ma innej drogi dobrej na rok 2011. Nie mamy wyjścia. Musimy poprzeć PiS, ale zróbmy to pierwszy raz mądrze - umowa narodowa, wspólny program, nie tylko sam pisowski! Kto za? Propagujcie ten pomysł, rozwińcie koncepcję w bardziej dojrzałą politycznie, programowo, cywilizacyjnie. Jestem tylko skromnym kreatorem wizji.

To wymaga lepszej oprawy zanim dotrze formalnie do Jarosława Kaczyńskiego i poważnych stron prawnych, środowisk Narodu Polskiego. Także współnota katolicka Kościoła Rzymskokatolickiego powinna się zastanowić kogo popiera. Partię in vitro, dawną UD, KLD, UW??? Michnikowszczyznę, agenturę, masonów, lewaków, udawanych "ZNAK"-owanych chrześcijan błądzących coraz bardziej w kierunku diabła new world order? Zaś PSL jest zdolne do koalicji z diabłami czerwonego SLD, a teraz to już nie są żarty jak przed 2004 rokiem, przed UE.

Pomysł jest wielki i prosty zarazem, gwarantuje sukces wyborczy naszej koalicji Narodu Polskiego z PiS. Będzie premia za zjednoczenie, naród da nam poparcie ponad 50%. To oczywista oczywistość. Tu nawet nie chodzi o program, co o Ojczyznę w sensie emocji, uczuć. Polski ROMANTYZM znowu wygra!
http://coryllus.nowyekran.pl/post/1528,pis-to-drzewo-ktore-chca-zrabac#comment_6467 

PiS to drzewo, które chcą zrąbać

 

Toporem ma być nowelizacja ustawy o Kodeksie Wyborczym w ekspresowym tempie przekazana do laski marszałkowskiej. Pisał o tym marszałek Dorn na swoim blogu. Kiedy wchodzimy na stronę sejmu i klikamy odpowiednie linki mające nam dać odpowiedź jak wyglądają obecnie sprawy związane z tą nowelizacją pojawia się komunikat, że nie można ustanowić takiego połączenia. Być może to chwilowa awaria, ale być może wcale nie. Inne strony wchodzą, a sejmowe nie. Pytanie techniczne – dlaczego? Admini w Sejmie zaspali? To budzić ich do jasnej cholery! Za co biorą pieniądze!? 

  

Zmiany w Kodeksie Wyborczym zaproponował jak wiadomo ruch PJN, motywacja była tyleż prosta co zakłamana – żeby uniknąć licytowania się treściami marketingowymi i skupić na meritum trzeba zakazać płatnych spotów wyborczych w telewizji. Prosty ten pomysł z pewnością trafi do serc i mózgów rozemocjonowanych ćwierćinteligentów, którzy kupują narrację o wojnie polsko-polskiej, o złym kaczorze siejącym nienawiść i o potrzebie merytorycznej dyskusji w krótkich dniach kampanii. 

  

Taka dyskusja jest rzeczywiście potrzebna, ale w czasie pomiędzy jedną a drugą kampanią wybroczą. Wtedy jest czas i miejsce na dyskusję merytoryczną o podatkach, o reformach i o ubezpieczeniach społecznych. Wtedy, nie zaś w czasie kampanii. Kampania wyborcza to sprzedaż. Kampania wyborcza jest tym samym czym jest każda kampania marketingowa i wiadomo to nie od dziś. Tak jest w każdej dojrzałej demokracji. Kandydaci przedstawiają swoje racje, a racje owe są polukrowane i podane w taki sposób by nie zmęczyć i nie znudzić wyborcy. Przynajmniej powinny takie być, bo w Polsce różnie bywa i z merytorycznością kampanii nie ma fakt ów bynajmniej wiele wspólnego. Kampania ma pokazać polityków i ich programy tak by ludzie chcieli na nich głosować i pozbyli się wszelkich wątpliwości w czasie kampanii właśnie. Nie służy kampania temu by te wątpliwości rozbudzać. A do tego sprowadziłaby się owa mityczna merytoryczna dyskusja proponowana przez PJN. Zresztą – o jakiej dyskusji mowa – czas kampanii jest krótki. No i gdzie niby miałaby się ta dyskusja odbywać? Nie w telewizji przecież, bo nie wolno. A jeśli nie w telewizji to zapewne na wolnym powietrzu, przy udziale tysięcy ludzi? To już lepiej zorganizować jakiś koncert. 

  

Kiedy uświadomimy sobie to wszystko pojawia się pytanie – dlaczego w Polsce ciągle mamy te wieczne postulaty reform i to wieczne nawoływanie do merytoryczności? Odpowiedź jest prosta. Mamy to dlatego, że póki co żadna partia prócz PiS nie zabrała się za realizację swoich programów wyborczych serio – to znaczy tak, by reforma rzeczywiście służyła obywatelom, a nie była tylko katapultą wyrzucającą partię rządzącą ku nowemu sukcesowi wyborczemu, co mamy możliwość oglądać teraz przy okazji JOW-ów w wyborach do senatu. 

  

Pominę tutaj całą złożoną, a przedstawioną dość plastycznie przez marszałka Dorna sprawę związaną z głosowaniem nad zmianami i ewentualnymi korzyściami jakie zmiana przyniesie poszczególnym partiom. Nie ma to sensu, bo jak się właśnie dowiedziałem stosowny podpis złożony został na stosownym dokumencie przez pana prezydenta i sprawa jest już zaklepana. Nie będzie można reklamować się w czasie kampanii w telewizji. Dotyczyć to będzie wszystkich partii, ale uderzy jedynie w PiS. Nie będzie można reklamować się za pieniądze. Czy to oznacza, że za darmo będzie można? Ależ oczywiście. Przecież nikt nie zabroni pokazywać w telewizji, szczególnie tej prywatnej, gospodarskich wizyt premiera w mleczarni, w fabryce butów (czy jeszcze jakaś została?), w szkole i na boisku szkoły. To będzie wolno emitować od rana do nocy, a do tego jeszcze kilka programów rozrywkowych, w których wystąpi Janusz Palikot, przebrany za Joannę Senyszyn, po to by ćwierćinteligencja od Bałtyku po Karpaty miała o czym rozmawiać przy piwku i niedzielnym stole. 

  

Szczególnie przykra jest w tym wszystkim rola ruchu, który rzecz zainicjował oraz motywacja, którą ów ruch podaje na swoje usprawiedliwienie –ma nią być chęć przewietrzenia sceny politycznej (prócz merytoryczności) i danie szansy nowym politycznym bytom. Takim jak PJN właśnie. Uwierzyć w to może chyba tylko ktoś taki, jak bloger eumenes z salonu24, podający się za Hellena wśród Macedończyków. Spieszę donieść blogrze eumenes, że wasza sytuacja jest inna zgoła. Przedstawiając taki punkt widzenia nie jesteście Hellenem wśród Macedończyków, ale dziewicą-gimnazjalistką wśród idących na front czerwonoarmistów. Wasz los jest przesądzony. 

  

PJN niczego nie ugra na tej zmianie, ugrać jedynie może – tu zgodzę się z jedną z propozycji marszałka Dorna – jedynie zarząd tego ruchu, czyli państwo Kluzik, Jakubiak, Poncyliusz, Kamiński, Bielan, którzy w odpowiednim czasie przejdą do PO pozostawiając płaczącego samotnie Ołdakowskiego na schodach Muzeum Powstania Warszawskiego. PJN nie czyni tych wszystkich prysiudów po to by żyło się lepiej wszystkim, tylko po to by żyło się lepiej politykom PO, do których oni już wkrótce będą się zaliczać. Ta piękna idea przyświeca pani Kluzik od samego początku. Uczynili to także po to, by ostatecznie pogrążyć PiS, by zakneblować tę partię i nie dopuścić do ludzi żadnej innej narracji poza tą, którą wymyślą spece od szeptanego marketingu i stwory pokroju Tymochowicza. PiS to drzewo, które będą próbowali zrąbać w tym roku, do tej pory wzorem złych sąsiadów, którym przeszkadza rozłożysty cień podlewali je benzyną, by uschło. Nie uschło, więc znaleźli topór. 

  

Co powinien zrobić PiS w takiej sytuacji? Mieć do dyspozycji ludzi, którzy gotowi będą przez cały rok jeździć po kraju z odczytami przekonującymi ludzi nie tyle do partii, nie tyle do wyborów, nie tyle do Kaczyńskiego co do Polski. PiS powinien mieć swoje gazety, centralne, regionalne i lokalne, powinien mieć swoje portale internetowe i radio. Sprawy nie wyglądają różowo, ale jest w tym jedna rzecz pozytywna – Kaczyński i Macierewicz nie muszą przebierać się za Senyszyn, żeby wzbudzić zainteresowanie. Jeśli chodzi o Donalda Tuska sprawa nie jest już taka oczywista, szczególnie po ogłoszeniu raportu MAK. 

 

